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w nością n a le ży  p rz y taczan ie  w  n aw ias ie  k w a d ra to w y m  nazw iska  d im ien ia  w y staw ­
cy, choć i tu  -dość często b ra k  konsekw encji.

Do dobrych  tra d y c ji w y d aw n ic tw  źródłow ych n a le ży  tak że  p o d aw an ie  e w e n tu a l­
nego m ie jsca  opub lik o w an ia  d o kum en tu . N ieste ty , K. W ieser 'po :paru w stępnych  
p róbach  i tę  reg u łę  po rzu ca , m im o iż częściowo is tn ia ły  m ożliw ości je j  rea lizac ji.

N ie w d a jąc  się zby tn io  w  b a rd z ie j d og łębne  oceny, m ożna z p e łn ą  o d pow iedzia l­
nością s tw ierdzić , iż edycja  K. W iesera  n ie je s t p rzy k ład o w ą  pozy cją  w  sw ojej s p e ­
cjalności. N ie w y trzy m u je  z resz tą  żadnego p o ró w n an ia  z w zm iankow aną  w yżej p u ­
b lik ac ją  E. Joach im a. T ym  n iem nie j zapew ne spełn i sw o ją  ro lę , jak o  in fo rm a to r  
o zasobach arch iw aln y ch , u m ożliw ia jąc  badaczom  ła tw ie jsze  d o ta rc ie  do  ź ró d ła 5.

M a k sym ilia n  G rzegorz

C arl A ugust L ü c k e r a t h ,  P aul v o n  R u sd o rf, H o ch m eis te r  des D eu tsch en  O r­
dens 1422— 1441. Q uellen  und  S tu d ien  zu r G esch ich te  des D eu tschen  O rdens, 
Bd. 15, B ad G odesberg  1969, ss. 248.

O bszerna ro zp raw a  C arla  A u gusta  L ü c k e r a t h a  je s t  jeszcze je d n ą  m onogra­
fią  pośw ięconą na jw yższem u d osto jn ikow i Z akonu  K rzyżackiego w  P ru sa ch , ty m  
razem  w ie lk iem u  m istrzow i P aw io w i R usdorfow i. C hoć celem  w yw odów  a u to ra  
m iała  być sam a osoba w ie lk iego  m is trz a , to  je d n a k  ogrom na, a  jednocześn ie  n iesły ­
chan ie  og ran iczona w  d a n e  ściśle indyw idualne , b a za  źród łow a n a rz u c iła  au to row i 
typow y sch em at m onografii p o li ty c z n e j1 d la  ok resu  1422—4441.

D zieło C. A. L ü c k e ra th a  sk ład a  s ię  z przedm ow y, w stęp u , cz te rn as tu  rozdziałów , 
zakończenia, d o d a tk u  zaw iera jącego  itin e ra r iu m  w ielk iego m is trza  P aw ia  R usdorfa , 
9pisu źródeł i l i te ra tu ry , indeksu  osób i m ie jscow ośc i, a p o p rzedza  je  sp is  tre śc i 
i zestaw ien ie  skró tów .

Fodstaw ę  źród łow ą do  op raco w an ia  pod ję tego  lem a tu  s tan o w iły  zasoby  a rc h i­
w alne  S ta a tlich es  A rch iv la g er  w  G etyndze, w  tym  szczególnie dzia ły  zw ane O rdens­
b r ie fa rch iv , O rdensfo lian ten , d o k u m en ty  p e rg am in o w e  i p ap ierow e, k s ięg i p rzy w ile ­
jó w  oraz ich szesnastow iecznych  odpisów . W ykorzystano  też część p o siad an y ch  fo to ­
kop ii ze zb io rów  A rch iw um  P aństw ow ego  w  G dańsku . W C e n tra ln y m  A rch iw um  
Z akonu  K rzyżackiego w  W iedniu  a u to r  d o ta r ł do zespołu  d o k u m en tó w  z la t  1420— 
1440. P o n ad to  zeb ra ł cały  d ru k o w an y  m a te ria ł źródłow y.

Pokaźny , n a w et bardzo  bogaty  zes taw  l i te ra tu ry  p rzed m io tu  s tw orzy ł e ru d y cy jn ą  
p o d staw ę  p ro b lem aty k i.

P rac a  C. A. L ü c k e ra th a  je st, ja k  w spom niano , m onografią  p o lityczną, dotyczącą 
schyłkow ego ok resu  Z akonu  K rzyżackiego w  P ru sach , a le  n iew ątp liw ie  decydującego 
o dalszej d rodze rozw ojow ej tego sw oistego o rgan izm u  pań stw o w eg o  w  dz ie jach  p o ­
litycznych  E uropy. O calałe, acz dogoryw ające  po  'klęsce g ru n w a ld zk ie j zakonne 
p ań stw o  m isy jne, pozbaw ione od daw n a  sw ych życiow ych celów, szukało  rozpacz li­
w ie ra tu n k u , p o d e jm u jąc  w a lk ę  z em ancyipującym i s ię  s tan am i, fro n d ą  is tn ie jącą  
w e w n ą trz  k a s ty  ‘d o s to jn ików  rządzących , oraz  n áp o rem  zw ycięskiego p a ń s tw a  p o l­
skiego, dążącego do re w in d y k a c ji u traco n y ch  n iegdyś za sp raw ą  Z akonu  ziem. 
W  tych  n a d e r  skom plikow anych  w a ru n k a ch  sy tu ac ja  w ie lk ich  m is trzó w  by ła  n ie ­
zw yk le  tru d n a  i  żaden  z n ich , począw szy od H en ry k a  von  P lan en , n ie  p o tra f i ł  je j 
sp rostać . W szelkie te  a sp ek ty  dz ie jów  Z akonu , począw szy od 1410 r. zo sta ły  p rz e d s ta ­
w ione przez  C. A. L ü ck e ra th a .

W e w stępde sp recyzow ał o n  cele  p racy , om ów ił s ta n  b ad ań  oraz  d okonał c h a ra k ­
te ry s ty k i źródeł. R ozdział d ru g i zosta ł pośw ięcony  k a rie rze  u rzędn icze j P aw ła  R u s­
do rfa  w  k rzy żack ie j d ra b in ie  h ie ra rch iczn e j. Je d y n ie  w  m in im aln y m  s to p n iu  au to r 
sp róbow ał za jąć  s ię  pochodzen iem  społecznym  w ielk iego m is trza , u s ta la ją c , iż rod z in a  
R usdo rfów  zam ieszk iw ała  od po łow y  X II  w ieku  w  N ad ren ii w  obecnych m ie jsco ­
w ościach  R oisdorf, H em m erich  i A lfte r na  pó łnocny zachód od B onn. B yła  to rodzina 
m in is te ria łów , a w ięc za jm u jąca  stanow isko  p o śred n ie  m iędzy w a rs tw ą  podległych 
chłopów  a szlach tą . P o tw ie rd za  to jeszcze raz  w  sposób dob itny  sk lad  socja lny  tak

3 Zob. M. B i s k u p ,  re cen z ja  o m aw ian ej p ra cy  K. W i e s  e r  a, Z ap isk i H is to ­
ryczne, t. 36, Ί971, z. 2, ss. 15C— 158.

1 Zob. C. C o n r a d ,  re cen z ja  p racy  C. A. L ü c k e r a t h a ,  P reu ssen lan d , Bd. 8, 
1970, N r 2, s. 29.
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zw anych  p a n ó w  Z akonu  K rzyżackiego. K usdorf był ko le jn o  p ro k u ra to re m  w  K ę trz y ­
nie, k o m tu rem  tucho lsk im , k o m tu rem  papow skim , w ó jtem  w  L ip ien ieku , w  1414 r. 
podskarb im , w  1415 r. w ielk im  sza tn y m  i rów nocześn ie  k o m tu rem  gn iew sk im , 
w 1448 r. w ie lk im  K om turem , bezpośredn io  p o tem  p o now nie  w ie lk im  sza tnym  i łącz ­
nie z ty m  k o m tu rem  dz ierzgońsk im . W czasie p ia s to w a n ia  godności urzędn iczych  
w Z akon ie  odbył k ilk a  podróży  dyp lom atycznych  i zdobył dośw iadczen ie  w  służbie 
zag ran iczne j Z akonu  w  czasie rz ąd ó w  w ie lk iego  m is trz a  M ichała  K ü ch m eistra . 
W d n iu  10 m arc a  1422 r. zosta ł o b ran y  p rzez  g e n e ra ln ą  k a p itu łę  w  M albo rku  w ie l­
k im  m istrzem .

W  rozdzia le  d rug im  C. A. L ü c k e ra th  p rzed staw ił c h a rak te ry s ty k ę  spuśc izny  rz ą ­
dów  w ie lk iego  m is trz a  M ichała  K ü ch m eis tra  i jego p o p rzedn ików , ja k ą  p rz e ją ł R u s- 
dorf. Te obciążen ia  h ipo teczne  s ięga jące  n ieszczęśliw ego d la  Z akonu  ro k u  Ί410, m ia ­
ły  w yw rzeć tak że  d om inu jący  w p ływ  na  P a w ła  R usdorfa , A u to r zw rócił szczególną 
uw agę n a  trz y  p odstaw ow e ko m p o n en ty , n iew ątp liw ie  neg a ty w n e , k tó re  p o ja w iły  się 
w życiu  p a ń s tw a  k rzyżack iego  w  P ru sach . Z dan iem  jego  są to: u sam odz ie ln ien ie  się 
gałęzi n ie m ieck ie j i in flan ck ie j Z akonu , w p ły w  s tan ó w  n a  rząd y  Z ak o n u  i obn iżen ie  
a u to ry te tu  w ielk iego m is trza  w  łon ie  k o rp o rac ji Z akonu, a  tak ż e  n ieprzezw yciężone 
k łopo ty  finansow e.

W ojna p o lsk o -k rzy żack a  z 1422 r. i p e r t ra k ta c je  p o ko jow e  (zw łaszcza te  o s ta tn ie ) 
zosta ły  obszern ie  p rze d sta w io n e  w  rozdzia le  trzec im  i czw artym . C. A. L ü c k e ra th  n a ­
szk icow ał p rzeb ieg  w a lk  i k o n cep c je  o b ro n n e  R u sd o rfa , w sk azu jąc  n a  ro lę  s tanów  
p ru sk ich . D efensyw na ta k .y k a  w o jen n a  Z akonu , sp ro w ad za ją ca  się  do o b ro n y  zam ­
ków  i n ie k tó ry c h  n a d g ran iczn y ch  b ro d ó w  rzecznych  zdała  i tym  razem  egzam in. 
R okow an ia  pokojow e p rzyn iosły  kom prom is, k tó ry  czasow o zadow ala ł ob ie  s trony .

K o le jne  rozdziały  p ią ty , szósty, siódm y, ósm y i d z iew iąty  zosta ły  w  p e łn i p o ­
św ięcone p o lityce  zag ran iczne j w ie lk iego  m is trz a  P a w ła  R u sd o rfa , u s iłu jąceg o  w y ­
p row adzić  p a ń s tw o  k rzy żack ie  z  g łębokiego im pasu  po p rzez  dość zręczne la w iro w a ­
n ie  m iędzy P o lsk ą  i  L itw ą , cesa rs tw em  a p ap iestw em , H an zą  a k ró lem  D anii 
i S zw ecji E ry k iem  I, s ta ją c  s ię  fak ty czn ie  je d n a k  n a rzęd z iem  p o lity k i cesa rsk ie j. 
U siło w an ia  w y b rn ię c ia  z tru d n e j sy tu a c ji z ew n ę trzn e j p c h n ę ły  P aw ła  R u sd o rfa  do 
zerw an ia  u k ła d u  m eln eń sk ieg o  z 1422 г., co n a s tą p iło  w  1431 r.

P ró b ę  p rz ed sta w ien ia  sy tu ac ji w ew n ę trzn e j Z ak o n u  p rzy n ió sł dop iero  rozdział 
dziesią ty , jedyn ie  w  ogólnych za ry sach  sy gnalizu jący  tło  k o n flik tu  m iędzy s tan am i 
p ru sk im i a  k a s tą  fe u d a łó w  zakonnych . A u to r s to sunkow o  w ięce j uw ag i pośw ięcił po ­
dłożu gospodarczem u ty ch  w ydarzeń , sp y ch a jąc  n a  p la n  dalszy  jego asp ek ty  spo ­
łeczno-po lityczne , k tó re  p rzecież  o b jaw iły  się  w y raźn ie  ju ż  w  ok res ie  p o p rz e d za ją ­
cym  zaw arc ie  p oko ju  m elneńsk iego .

Rozdział je d e n as ty  i d w u n asty  o b ją ł o k res  w a lk  zb ro jn y ch  z P o lsk ą  i  zaw arc ia  
p o k o ju  b rzesk iego  (1435 r.). W  te j części p ra c y  a u to r  zazw yczaj z sy m p atią  t ra k tu ją c y  
w ie lk iego  m is trza  P a w ła  R usdo rfa , p rzy zn a ł jed n ak , że w  czasie toczących się w a lk  
p rzeb y w ał on zaw sze w  sw ej re zy d en c ji w  M albo rku  i n igdy  n ie  b ra ł osobiście u d z ia ­
łu  w  w a lk ach  (ss. Γ50— 151), co gd y  się  w eźm ie po d  u w a g ę  jego  sk łonnośc i do w szczy­
n a n ia  d z ia łań  w o jennych  lub  chęci s to so w an ia  g w ałto w n y ch  ś rodków  w obec sw oich  
p rzec iw n ik ó w  (na p rz y k ła d  do ln o p ru śk ich  konw en tów , 'k tó re  w y stąp iły  p rzeciw  fa ­
w oryzow an iu  n ad reń czy k ó w  p rzez  w ie lk iego  m is trza ), n ie  św iadczy o n im  n a jlep ie j. 
N acisk  s tan ó w  p ru s k ic h  w  k ie ru n k u  zakończen ia  w o jn y  z P o lsk ą  sp raw ił w reszcie , 
iż p okó j z p ań stw em  po lsk im  zosta ł z a w a rty  w  1435 r.

P rzed m io tem  rozw ażań  w  rozdzia le  trzy n asty m  je s t s to su n ek  w ie lk iego  m is trza  
do n iem ieck iej i in flan ck ie j gałęzi Z akonu  K rzyżackiego, k tó re  p rz e ja w ia ły  ten d en c je  
sep a ra ty s ty czn e , p o d trzy m y w an e  z resz tą  n iezręcznością  d z ia ła n ia  i m an ew ró w  p o li­
tycznych w ielk iego m is trza . N a jtra fn ie jsz y  rozdział cz te rn as ty , ukazał P aw ła  R u s­
d o rfa  -między re w o ltą  w e w n ę trzn ą  Z akonu  i d ążnośc iam i em an cy p acy jn y m i stanów , 
k tó re  w zm ogły się  jeszcze b a rd z ie j w sk u tek  rep re s ji  sto sow anych  p rzez  Z akon  
w  szczególności w obec ry c e rs tw a  ziem i ch e łm iń sk ie j za p o s taw ę  w  1435 r o k u 2. O g ra ­
n iczen ie  oddz ia ły w an ia  p ra w a  chełm ińsk iego  ty lko  do m ia s t C hełm na i T o ru n ia  bo ­
le śn ie  do tknęło  ca łe  ry ce rs tw o  ziem i chełm ińsk ie j i spow odow ało  zaogn ien ie  s to su n ­
ków  m iędzy tym że ry ce rs tw em  a  w ie lk im  m istrzem  i Z akonem . C. A. L ü c k e ra th  fa k t 
ten  jed n a k  pom inął, choć odegrał on n iew ą tp liw ie  pow ażną  ro lę  w  kon so lid ac ji opo­
zycy jn ie  n astaw io n eg o  ry c e rs tw a  i m iast. C ofnięcie ś ro d k ó w  re p re sy jn y ch  p rz ez  Z a­
kon n ie zm ien iło  p o staw y  s ta n ó w  p ru sk ic h . W  la tach  1440— 1441 w ie lk i m is trz  P a ­

Zob. recenz ję  M. B i s k  u p  a-pra-cy C. A. L ü c k e r a t h a ,  Z ap isk i H isto ryczne , 
t. 36, 1971, z. 1, s. 160.
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weł R u sd o rf zeb rał owoce sw ych p ra w ie  d w udzies to le tn ich  rządów , k tó re  okazały  się 
d la  niego fa ta ln e . Był to re z u lta t n iedocen ian ia  rea lió w  p o litycznych  i  b ra k u  um ie ­
ję tności p rzysto sow an ia  się do sk ro m n ie jsze j ro li, ja k ą  po  roku  1410 m ia ł odegrać  
Zakon. P o lity k a  odw etu  i re p re s ji  s to sow ana  w obec s tan ó w  d o prow adziła  do p o ­
w stan ia  Z w iązku  P ru sk ieg o  w  1440 r., k tó ry  tak  d ecydu jąco  w p łynął na losy  p a ń stw a  
krzyżack iego  w  P ru sach . Z agrożony odm ow ą p o s łu szeń stw a  p rzez  część konw en tów  
do lnop rusk ich  R u sd o rf n ie  docenił tego fa k tu . W w a ru n k a ch  n a ra s ta jąceg o  w rzen ia  
w  p ań stw ie  zakonnym  zarów no  s ta n y  p ru sk ie , ja k  i d osto jn icy  zakonn i zapew ne 
z u lgą  p rzy ję li fa k t rezygnac ji P a w ła  R usdorfa .

W Z akończen iu  a u to r  zes taw ił dość pob ieżn ie  g łów ne tezy  sw ych  rozw ażań , p rz y ­
tacza jąc  w  p rzy p isach  opin ie k ro n ik a rzy  o R usdo rfie  (s. 206, p rzyp is  2).

K siążka  C. A. L ü c k e ra th a  je s t n ap isa n a  język iem  dość zaw iłym  i tru d n y m , z czę­
stym i w ręcz  rażącym i p o w tó rzen iam i n iek tó ry ch  zw rotów , ja k  na  p rzy k ład  n äm lich  
lu b  n a m en tlich .  A u to r n ie jed n o k ro tn ie  p osługu je  się o ryg ina lnym  n azew nic tw em  
źródłow ym , na  p rz y k ła d  na  s. 191, gdzie z am ias t B rda  d W da lu b  ich n iem ieck ich  o d ­
pow iedn ików , p o d a je  nazw y  B ra a  i В-da. N ie b ra k  też  b łędów  k o re k to rsk ich  (s. 10 
przy-pis 9), czy też w ad liw eg o  łam an ia  te k s tu  (s. 13), gdzie om yłkow o zam ien iono  
w iersz  p ie rw szy  na  d ru g i i odw ro tn ie . Sporo je s t też p o tk n ięć  topograficznych , czy 
n ieścisłości w y n ik a jący c h  z n ie  dość w nik liw ego  odczy tan ia  ź ródła . A u to r na  p rz y ­
k ład  p o d a je  w iadom ość (s. 37) o oblężeniu  i zdobyciu m ia s ta  G olubia , gdy  tym czasem  
chodziło ta m  o zam ek  golubski.

O drębną zapew ne k w estią  je s t  zagadn ien ie  w y k o rzy stan ia  zarów no is tn ie jącego  
m a te ria łu  źródłow ego, ja k  i l i te ra tu ry  p rzed m io tu , k tó ra  d la  pew nych  zagadn ień  p e ł­
ni ro lę  n ad rzęd n ą , w  s to su n k u  do jed n o stk o w y ch  -inform acji źród łow ych  i fa k tu  
szczegółowego. Z ag ad n ien ie  pow yższe d o jrza ło  do tego, by k ilk u  u w ag am i zasygna li­
zow ać jego is tn ien ie . Z arów no  bow iem  w  p racy  C. A. L ü c k e r a t h a ,  ja k  i W ilhe l­
m a  N ö b l a 3, ob serw u je  się dość pow ażn e  odejście  od te j  zasady  na  rzecz faw oryzo ­
w an ia  ź ródła . A u to rzy  m a ją c  dostęp  do najw ażn ie jszego  zb io ru  m a te r ia łu  źródłow ego 
dotyczącego Z akonu , czerp ią  z niego bez og ran iczeń , cy tu ją c  pok aźn e  w erse ty  w  te k ś- 
oie w łaściw ym  p racy , ja k  i  w  -przypisach. N astę p s tw em  takieg-o p o s tęp o w an ia  je s t 
dob re  ud o k u m en to w an ie  fak tó w  szczegółow ych, a  z d a rza  się n a w e t, iż au to rz y  p o ­
tra f ią  dorzucić ja k iś  n o w y  fa k t. C ie rp i n a to m ia s t na  ty m  szersze tło p o lity czn o -sp o ­
łeczne i gospodarcze w ydarzeń , gdyż odejście  od is tn ie jąceg o  s ta n u  bad ań  p o w odu je  
zw yczajne zac ieśn ien ie  i w ypaczen ie  n iek tó ry ch  p rob lem ów . Z ubożen ie  p rob lem ow e 
p ra c y  je s t  w ięc zapew ne jed n y m  z is to tn ie jszy ch  n a s tę p s tw  do m in ac ji ź ród ła  p rzy  
ogran iczonym  w y k o rzy stan iu  l i te ra tu ry  h isto rycznej. M oże się je d n a k  n a w e t zdarzyć, 
że n iew y k o rzy stan ie  l i te ra tu ry  p ro w a d z i do w ypaczeń  i b łędnych  ocen. T ak ie  w łaśn ie  
fa k ty  zachodzą w  p ra c y  C. A. L ü c k e ra th a .

B iorąc n a w et p o d  u w ag ę  s top ień  trudnośc i, ja k i m u s i pokonać a u to r  p rz y  p racy  
an a lity czn e j o  ta k  -szerokim zak res ie  chrono log icznym  i p rob lem ow ym , co rzecz jatsna, 
w  p ew n y m  ogran iczonym  s to p n iu  go u sp raw ied liw ia , n ie m ożna  n ie  p o d jąć  po lem ik i, 
k tó ra  zostan ie  ogran iczona je d n a k  tylko do trz ech  podstaw o w y ch  kw estii: sp raw y  
op ieczę tow ania  i w ym iany  dokum en tów  głów nych  t r a k ta tu  m elneńsk iego , p ró b y  zde- 
w alu o w an ia  fak ty czn ej zdobyczy s tan ó w  u w a ru n k o w an e j w  tra k ta c ie  mel-neńskim  
k lau zu lą  o  w ypow iedzen iu  p o s łu szeń stw a  przez s tan y  w  w y p a d k u  n a ru sze n ia  t r a k ­
ta tu  p rzez  Z akon  (kw estia  w prow adzona  w zorem  zdobyczy s tan o w y ch  w  K oron ie  
P o lsk ie j) oraz  św iadom ego sp łycen ia  zagadn ień  w ew n ę trzn y ch  p a ń s tw a  zakonnego, 
szczególnie w  k w estiach  w zajem nego  s to su n k u  stanów  p ru sk ic h  do k a sty  rządzącej. 
T en  -ostatni p rob lem  w y k azu je  p ow ażne  uszczup len ia , ja k  choćby b ra k  z a jęc ia  s ta ­
now iska p rzez  a u to ra  w  sp ra w ie  sto su n k u  w ie lk iego  m is trza  P a w ła  R u sd o rfa  do  po ­
s tu la tó w  d e legac ji Z w iązku  P ru sk ieg o  i fa k tu  u tw o rzen ia  k o n fed e rac ji s tanów , cof­
n ięcia  d o b rodzie js tw  o d dz ia ływ an ia  p rzy w ile ju  chełm ińsk iego  na  szlach tę  ziem i cheł­
m ińsk ie j i innych.

Z agadn ien ie  p ie rw sze  sfo rm u łow ał C. A. L ü c k e ra th  w  te n  sposób, że w ie lk i 
m is trz  P aw e ł R u sd o rf był zw o lenn ik iem  tych  sił w  Z akonie , k tó re  n ie  ch ciały  za ­
w rzeć p oko ju  i d la tego  zgodził się n a ń  jed y n ie  z ciężkim  sercem . S tąd  po zaw arc iu  
tra k ta tu  m elneńsk iego  i w ym ian ie  -dokum entów  w stępnych  (p relim inarzy ) porzucił 
m yśl dop row adzen ia  do  k o ń ca  sp raw  p ro ce d u ra ln y ch  zw iązanych  z wymia-ną d o k u ­

3 Zob. M. G r z e g - o r z ,  re cen z ja  p ra c y  W. N ö b l a ,  M ichael K ü ch m e is te r  H och­
m e is te r  des D eu tsch en  O rdens 1414— 1422, Q uellen  u n d  S tu d ien  zu r G esch ich te  des 
D eu tsch en  O rdens, Bd. 5, B ad G odesberg  1969, ss. X , 158, K o m u n ik a ty  M azursko- 
-W arm ińsk ie , 1Ô70, n r  3, ss. 478— 480.
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m entów . T em u celow i m ia ło  służyć —  zdan iem  a u to ra  —  odroczen ie  te rm in u  w y ­
m ian y  do k u m en tó w  (s-s. 48— 55). T a jn e  k n o w a n ia  w ielk iego  m is trz a  p rze c iw  n ie ­
daw no  z aw a rte m u  p oko jow i n ie  są  z jaw isk iem  odosobn ionym  w  dz ie jach  Z akonu, 
zw łaszcza gdy  dążen iom  d o sto jn ik ó w  zako n n y ch  przychodziły  w  su k u rs  zew n ę trzn e  
czynn ik i po lityczne, ja k  choćby  w  ty m  w y p a d k u  cesars tw o  i n iek tó rz y  spośród  k s ią ­
żąt Rzeszy. D ostrzegan ie  je d n a k  w  fak c ie  o d w lek an ia  op ieczę tow an ia  do k u m en tó w  
p rób  z e rw a n ia  t r a k ta tu  pokojow ego je s t  n ieporozum ien iem . U k ład  poko jow y  bow iem  
w chodził w  życie w raz  z jego  p o d p isan iem  i  u ro czy stą  zazw yczaj w y m ian ą  d o k u ­
m en tó w  w stępnych . O w szem , o d raczan ie  te rm in ó w  w y m ian y  d o k u m en tó w  głów nych 
było w  p ra k ty c e  dyp lom atycznej polsk-o-k rzyżack iej rzeczą n ag m in n ą , a le  pow ody 
tych  częstych  p e r tu rb a c j i  leżały  zazw yczaj w  tru d n o śc ia ch  ob iek ty w n y ch  zw iąza ­
n ych  z p ro b lem em  op ieczę tow an ia  dokum en tów , a lbo  w  n iezgodzie  w ew n ę trzn e j s tro n  
u k ła d a jąc y c h  się. Z n an y  je s t  p rzy k ład  z 1458 r . 4, k ie d y  to d o k u m e n tu  rozejm ow ego 
krzyżack iego  n ie op ieczę tow ali zaciężni czescy i  n iem ieccy  w  s łużb ie  Z akonu , p o n ie ­
w aż  zaw arc ie  roze jm u  n ie  służyło  ich in te resom , p rzeciw n ie , og ran iczało  d o p ły w  łu ­
pów , jedynego  p rak ty czn ie  źród ła  d o ch o d u  n ieop łaco n y ch  zaciężnych. M im o to s tro ­
na  p o lsk a  d o k u m en t roze jm ow y  p rz y ję ła , b io rą c  zap ew n e  po d  uw ag ę  trudnośc i, na 
ja k ie  n a p o ty k a ł w ie lk i m is trz  w  z a ła tw ien iu  te j  sp raw y . Podobn ie  p rz e d s ta w ia ła  się 
zapew ne sp raw a  w  la ta ch  .1422— 1423, p rz y  czym  g łów nym i m a lk o n te n ta m i okaza li się 
m is trz  in flan c k i i n iem ieck i, a  ze s tro n y  p o lsk ie j a rcy b isk u p  g n ieźn ień sk i i  b isk u p  
w łoc ław sk i. W ym iana  d o k u m en tó w  opóźniła  s ię  je d n a k  z p ow odu  n ied o p e łn ien ia  
obow iązku  op ieczę tow an ia  do k u m en tó w  g łów nych  i  to n ie  ty lk o  p rzez  s tro n ę  k rz y ­
żacką, a le  tak że  i po lską. P rzed  dokonan iem  sam ej w y m ian y  w  d n iu  18 m a ja  1423 r.5, 
d o k u m en tu  g łów nego s tro n y  k ró lew sk ie j n ie  opieczę tow ali jeszcze a rcy b isk u p  gn ieź­
n ień sk i i b iskup  w ło c ław sk i, o czym  z resz tą  C. A. L ü c k e ra th  wtie. T en  a rg u m en t 
p rzeczy  w łaśn ie  jego  tezie. P o n ad to  n a leży  p o d k re ś lić , że s tro n ą , k tó ra  w  dn iu  2 l i­
s to p ad a  n ie  dopuściła  do  w ym iany  d o k u m en tó w  g łów nych  by li Polacy , a n ie  K rz y ­
żacy. To w ła śn ie  d e le g a c ja  p o lsk a  opuściła  um ów ione  m ie jsce  sp o tk an ia  w  dn iu  
2 lis to p ad a  1422 г., m im o iż by ła  p o w iadom iona  p rzez  w ie lk ieg o  m is trza  o m ożliw ości 
opóźnionego p rzy b y c ia  d e leg ac ji k rzy żack ie j n a  w y m ian ę  d o k u m e n tó w 6. W  d o d a tk u  
jeszcze w cześniej na  życzenie rów n ież  ra d có w  p o lsk ich  p rzen iesiono  m ie jsce  s p o tk a ­
n ia  z G niew u, gdz ie  grose s terb u n g e  herrsch te , co w y n ik a  z  re la c ji k o m tu ró w  
św ieckiego i e lb ląsk iego  w y słan e j w  dn iu  19 p a źd z ie rn ik a  1422 r. do  w ielk iego  m i­
s trz a  7. W reszcie trz e b a  ja sn o  .stw ierdzić, że w ła śn ie  p rze d sta w i ciele w ie lk iego  m is trza  
p o d e jm o w ali s ta r a n ia  o ponow ne sp o tk an ie  z d e leg ac ją  .polską, w  czasie k tó rego  
m ia ło b y  d o jść  do  w ym iany  d o k u m en tó w  g łów nych . P ow odem  zaś opóźn ien ia  p e łn o ­
m o cn ików  Z ak o n u  by ły  tru d n o śc i w  u z y sk a n iu  pe łn eg o  o p ieczę tow an ia  ze stro n y  
s tan ó w  in flanck ich . W iadom o, że do 2 lis to p ad a  '1422 r .  w ie lk iem u  m is trzow i, m im o 
p o d ję ty c h  s ta r a ń  n ie  uda ło  się  p o m y śln ie  z a ła tw ić  te j k w e s t i i8. K ró l w p raw d zie  też 
p o d ją ł s ta r a n ia  o w y m ian ę  dokum en tów , a le  odm ów ił sp o tk an ia  s ię  z w ie lk im  m i­
s trzem  w  te j sp raw ie  w  d n iu  8 g ru d n ia  1422 r. °.

O stateczn ie  H8 m a ja  1423 r., a  n ie  ja k  p o d a je  C. A. L ü c k e ra th  13 cze rw ca  1424 r. 
(ss. 50, 55 i p rzyp . 43) doszło  do w y m ian y  d o k u m en tó w  g łów nych  ob u  s t r o n 10. W y­
darzen ie  to  je s t  fa k te m  n iepodw aża lnym , a om y łk a  C. A. L ü c k e ra th a  w y n ik a  z n ie ­
znajom ości -p iętnastow iecznej p ra k ty k i k an ce la ry jn o -d y p lo m a ty czn e j obow iązu jące j 
zarów no w  p a ń s tw ie  k rzy żack im , ja k  i  w  P o lsce  o raz  n ie  dość rze te ln eg o  w y k o rz y ­
s tan ia  l i te ra tu ry  p rzed m io tu . W yd aje  się, że a u to r  zasugerow ał się ‘tym , iż d o k u m en ­
ty  g łów ne zarów no po lsk i, ja k  i k rzy żack i n ie  u z y sk a ły  pe łn eg o  o p ieczę tow an ia  do 
m o m en tu  ich w y m ian y  i s tą d  w yk lucza ł on m ożliw ość d o k o n an ia  te j  czynności. W y­
m ian a  d o k u m en tó w  g łów nych  n a s tą p iła  fa k ty czn ie  w  d n iu  18 m a ja  1423 r., a  s p ra ­
w a  pe łnego  ich u w ie rz y te ln ien ia  pozosta ła  n a d a l o tw a r ta  aż do m o m en tu  um ow nego 
z a ła tw ien ia  je j p rzez obie s trony . W  ta k ich  p rz y p a d k ac h  w  p ra k ty c e  k a n c e la ry jn o -

4 M. G r z e g o r z ,  A n a liza  d y p lo m a tyczn o -s fra g is ty c zn a  d o k u m en tó w  tra k ta tu  
to ruńsk iego  1466 r., T o ru ń  1970, ss. 63— 64.

s Die S ta a tsver trä g e  des D eu tsch en  O rdens in  P reussen  im  15. Ja h rh u n d er t, 
Bd. Ί, he rausg . E. W e i s e ,  K önigsberg  1939, ss. 159 i n r  155, ss. 164— 166 (dale j cy ­
tu ję : D ie S ta a tsver trä g e  des D eu tsch en  Ordens).

6 D ie S ta a tsver trä g e  des D eu tsch en  O rdens, Bd. 1, s. 158.
7 Ib idem .
8 Ib idem .
9 Ib idem .
10 Ib idem , ss. 159, 164—1-66.
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dyp lom atycznej p rzew id y w an o  p rzy s tęp o w an ie  do u k ład u  przez wy-stawdanie ta k  zw a­
nych  d o kum en tów  spec ja lnych , dodatkow ych  (Sonderurkunden ), k tó re  w  sposób za­
d o w ala jący  obie  s tro n y  i niczym  n ie  n a ru sz a ją c y  w a rto śc i p ra w n e j t r a k ta tu  ro z w ią ­
zyw ały  zagadn ien ie  u . T ak  też  uczyn iono  w  w y p ad k u  t r a k ta tu  m elneńsk iego . W łaś­
n ie  w  d n iu  13 czerw ca 1424 r. p rz ek azan o  ta k i  d o d a tk o w y  d o k u m e n t w y staw io n y  
przez  a rcy b isk u p a  g n ieźn ień sk ieg o 12. N a to m ia st d o k u m e n t m is trz a  k ra jo w eg o  n ie ­
m ieckiego noszący d a tę  '1 s tyczn ia  14i24 r. p rzed staw io n o  n a  z jeździe w  G niew kow ie 
n ieobesłanym  p rze z  s tro n ę  po lską  I3. M im o iż obeonie n ie  są znane  losy  w szystk ich  
syg n ata riu szy , k tó rzy  m ie li obow iązek  op ieczę tow ania  t r a k ta tu  m elneńsk iego , a go 
nie spełn ili, w iadom o, że w  sp raw ie  udzie len ia  g w aran c ji przez a rcy b isk u p a  ryskiego, 
b isk u p a  do rpack iego  i  ze s tro n y  k ró lew sk ie j przez  b isk u p a  w łocław sk iego  u łożono się 
17 g ru d n ia  1425 r . 14.

M ożliwość późniejszego udz ie len ia  g w ara n c ji tra k ta to w i n a  drodze b ezpośredn ie ­
go p rzyw ieszen ia  p ieczęci b y ła  racze j w ykluczona  z uw agi n a  tru d n o śc i czysto ob iek ­
tyw ne, a le  p ra k ty k a  dyp lom atyczna  p rzew id y w ała  dodatkow e p rzystępow an ie  do 
u k ład u  pokojow ego  p rzed staw ic ie lo m  obu stron . B io rąc  zatem  pod  u w ag ę  w szystk ie  
is tn ie jąc e  m ożliw ości zarów no  opóźnionego p rzy s tęp o w an ia  do u k ład u  pokojow ego, 
ja k  i rozs trzygn ięcia  t e j  k w e stii n a  d rodze um ów  dw u stro n n y ch , należy  stw ierdzić, 
iż a u to r  n ie m ia ł żadnych , an i teo re ty czn y ch  'ani p ra k ty czn y ch  p rzesłan ek , by  w y ­
snuć z fa k tu  opóźnionej w ym iany  d okum en tów  głów nych w niosek  o zam iarze  z e r­
w an ia  u k ła d u  pokojow ego, zw łaszcza że i czas, ja k i u p ły n ą ł m iędzy zaw arc iem  u k ła ­
du a w ym ianą  d o kum en tów  głów nych n ie  p rzekroczy ł ośm iu m iesięcy  (27 w rześn ia  
14i22 — 18 m a ja  1423), to znaczy  m ieścił się w  ram a ch  cziasowych, p rzy ję ty ch  w  p r a k ­
tyce dyplom atycznej.

N a stan o w isk u  a u to ra  w  te j sp raw ie  zaciążyły  b ardzo  pobieżne w yko rzy stan ie  
obszernego k o m en ta rza  rzeczow ego E rich a  W e i s e g o  z tra k ta tó w  m iędzypaństw o­
w ych Z akonu  15 oraz  pom in ięcie  opub likow anego  przez tegoż au to ra  a r ty k u łu  o p ra k ­
tyce dyp lom atycznej w  dziedzin ie  t ra k ta tó w  m iędzypaństw ow ych  Z a k o n u lti.

W  k o n k lu z ji m ożna w ięc s tw ierd z ić , iż n ie  w y starczy  p rzep ro w ad zen ie  obszernej 
k w erendy  źródłow ej d la  n ap isan ia  p racy  m onograficznej. Z łudne  je s t też um ieszcze­
n ie w  końcu  p racy  pokaźnego sp isu  lite ra tu ry  p rzedm io tu , jeżeli n ie  pod jęło  się g ru n ­
tow nych  s tu d ió w  w  celu  zg łęb ien ia  znajom ości epok i i je j prob lem ów . D la rec en z u ­
jącego w y d an ie  oceny o n in ie jsze j p ra c y  je s t b ardzo  tru d n e , p on iew aż  w  jednym  
w y p ad k u  o d ręb n e  n aśw ie tlen ie  zespołu z jaw isk  m oże w skazyw ać n a  za jęc ie  o k reś lo ­
nej p o s taw y  m etodologicznej, a w  innym  m oże św iadczyć po  p ro s tu  o ignoranc ji.

S p raw a  n ie  dotyczy oczyw iście p rzedstaw ionych  zagadn ień  dyplom atycznych. 
W św ietle  u jaw n io n y ch  b łędów  s tw ierdzić  należy, że cały  czw arty  rozdz ia ł p racy  
C. A. L iicke ra tha , ta k  m is te rn ie  w iążący  sp ra w y  po lityczne i dyp lom atyczne  w  jed n ą  
całość, zosta ł o p a rty  na  b łędnych  p rzesłan k ach , k tó re  z kole i m ia ły  sw oje  podłoże 
w  zw ykłych  u s te rk ach  rzeczow vch.

N a to m iast k w estia  sp łycen ia  zagadn ień  stanow ych , zw łaszcza n iechęć  do jasnego  
i obiek tyw nego  p rz ed staw ien ia  s to su n k u  Z akonu  i w ielk iego m is trza  w obec s tanów  
p ru sk ich  m a  nieco inny  ciężar ga tunkow y  i m ożna ją  zaliczyć do zagadn ień  in te r ­
p re tacy jn y ch . N a czoło w ysuw a  się  k w estia  u d z ia łu  s tan ó w  p ru sk ic h  w  g w aran cjach  
zachow an ia  poku j u meLneńsikiego, co z całą pew nośc ią  n ie  w płynęło  n a  scem enitow a- 
n ie  p a ń s tw a  krzyżack iego , ja k  by  to  chciał w idzieć C. A. L ü c k e ra th  (s. 47).

P rzy  o m aw ia n iu  sp o tk an ia  d e leg ac ji p o w stałego  n ie d aw n o  Z w iązku  P rusk iego  
z w ie lk im  m is trz e m  (ss. 193— 194), a u to r  n ie  uw zględnił an i l i te ra tu ry  po lsk ie j ani 
n iem ieck iej, k tó re  re p re z e n tu ją  w  k w e s tii u zn an ia  Z w iązku  P ru sk ieg o  p rzez  P aw ła  
R usdo rfa  odm ienne  zgoła s tanow iska . P ra c a  K a ro la  G ó r s k i e g o  o Z w iązku  P ru s ­
k im  w id n ie je  je d n a k  w  spisie  b ib liograficznym .

O m aw iając  n a to m ia s t z jazd  s tanów  w  E lb lągu  z i21 lu tego  1440 r. (s. 192), C. A. 
L ü ck era th  tw ierdz i, że z P om orza  G dańskiego n ik t w  n im  n ie  uczestn iczył. N ie je st

01 M. G r z e g o r z ,  A n a liza  d yp lo m a tyczn o -s fra g istyczn a , s. 81, gdzie om ów iono 
zagadn ien ie  na  p odstaw ie  p rzy stąp ien ia  do u k ła d u  pokojow ego to ruńsk iego  z 1466 r. 
k sięc ia  E ry k a  II  pom orskiego z m ałżonką  Zofią.

12 Die S ta a tsver trä g e  des D eu tsch en  O rdens , Bd. 1 , s. 166.
13 Ib idem .
14 Ib idem , ss. 164 і 166.
15 Ib idem , ss. 165—166.
10 E. W e i s e, Z u r  D ip lo m a tik  der S taa lsver tr iige  des D eu tschen  O rdens se it 1400, 

A l'tpreussische Forschungen , Bd. 12, 1935, ss. 218—'231.
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to zgodne ze s tan em  fak tycznym . Z achow any  reces z tego z jazdu  w y raźn ie  w ykazu je  
obecność d e legac ji ra d y  m ia s ta  G dańska  17.

Są to n iek tó re  z is to tn ie jszych  u s te re k  dostrzeżonych  w  p racy  C. A. L ü ck e ra th a , 
k tó re  w p raw d zie  n ie  d y sk w a lif ik u ją  całkow icie  d o robku  au to ra , jego  znacznego  w y ­
siłku , a le  n a k az u ją  ostrożność p rzy  k o rz y s tan iu  z te j p racy . D zieło C. A. L ü c k e ra th a  
je s t jeszcze jed n y m  p rzy k ład em  św iadczącym  o tym , iż s tu d ia  b iog raficzne  w y m a­
g a ją  szczególnych um ie ję tnośc i, dośw iadczenia, zn ak o m ite j w ręcz znajom ości epoki 
i dobrego p ió ra .

M a k sym ilia n  G rzegorz

M iko ła ja  K o p ern ika  lokac je  łanów  opuszczonych , w yd. M arian  B i s k u p ,  O lsztyn 
1970, ss. 115, w  tym  fotokopie, ilu s tra c je , m apy . O środek  B ad ań  N aukow ych  
im . W ojciecha K ę trzy ń sk ieg o  w  O lsztynie, R o zp ra w y  i  m a te r ia ły  n r  31.

K ażde w ydaw nictw o , zw iązane  z p rzy g o to w an iam i do  500-lecia u ro d z in  M iko ła ja  
K o p e rn ik a  należy  p o w ita ć  z najw yższym  u zn an iem . Szczególnie są w ażne  w szelk ie 
p race  d o k u m en tacy jn e , gdyż one  u m o ż liw ia ją  dalsze  b a d an ia  kopern iko logom . M iko ­
ła ja  K o p ern ik a  L o ka c je  łanów  o p uszczonych  w  w y d an iu  M. B isk u p a  są  ta k ą  w łaśn ie  
pozycją  k o p e rn ik ań sk ą , do k tó re j będzie  sięgać n ie ty lk o  kopern iko log , lecz rów n ież  
h is to ry k  o sad n ic tw a  W arm ii o raz  języ koznaw ca-onom asta .

W la ta ch  15ЧЄ—>l'5l2il K o p e rn ik  jak o  a d m in is tra to r  d ó b r k a p itu ln y c h  w  O lsztyn ie  
sp isyw ał n a  żywo ró żn e  sp raw y  ad m in is tracy jn o -g o sp o d arcze  do tyczące k o m o rn ic tw a  
o lsztyńskiego i M elzaku  (dziś P ieniężno). W ędrow ał k ilk a d z ie s ią t razy  w  tych  la ta ch  
(71 podróży) ra zem  ze sw oim  „ch łopcem ” do posług  H ie ro n im em  oraz  ze sługą  W oj­
ciechem  C ebu lsk im  (S zebu lsk i). Do z ad ań  a d m in is tra to ra  n a leża ły  s ta ra n ia  o zagos­
p o d aro w an ie  opuszczonych g o sp o d arstw  lu b  zm iana  n ieodpow iedn ich  uży tkow ników . 
Ju ż  od  14Э1 r. k a p itu ła  w a rm iń sk a  w e  F ro m b o rk u  p ro w ad z iła  ta k ie  księg i g o sp o d ar­
cze p t. L ocationes m a n so ru m  deserto rum . D la zo b razow an ia  ów czesnych s to sunków  
gospodarczo-spo łecznych , e tn iczn y ch  i  o sadn iczych  m a ją  te  zap isy  p o d s taw o w ą  w a r­
tość. D la kopern iko logów  ty m  w iększą, że p rzew ażn ie  szczęśliw ie zachow ane  bądź 
w  oryg ina le , b ądź  w  fo tokopiach  pochodzą z ręk i znakom itego  A stronom a.

P o p rzed n ie  p u b lik a c je  n iem ieck ie  by ły  n iek o m p le tn e  i n ieśc is łe . F . H i p l e r  
p rzy toczy ł jed y n ie  d a ty  i nazw y  m iejscow ości, a  ty lk o  trz y  zap isy  opu b lik o w ał w  ca­
ło ś c i1. N ie docenił te ż  znaczen ia  zap isów  L. P r o  w e ,  k tó ry  opu b lik o w ał jed y n ie  
około 1/3 całości ź ród ła , p o p e łn ia jąc  p rzy  tym  szereg  pow ażnych  b łędów  p rz y  odczy­
ty w a n iu  n azw isk  2. D w a frag m e n ty  ź ród ła  d o tyczące  k o m o rn ic tw a  w  M elzaku  (P ie­
niężnie) re p ro d u k o w a ł J. W  a s i u  t  y ń s к  i 3. P o d o b n ie  d w a  frag m e n ty  zap isów  do ­
tyczących  k o m o rn ic tw a  o lsztyńsk iego  re p ro d u k o w a ł H. S c h m a u c h 4. W iększość 
zap isów  au to r  ten  o p u b lik o w ał w  fo rm ie  n e g a ty w ó w 5.

W A rch iw u m  D iecezji W arm iń sk ie j w  O lsztyn ie  zachow ane  zosta ły  jed y n ie  dw ie 
s tro n y  o ry g in a łu  (sygn. II , 55). P e łn a  edycja  M. B iskupa  o p a rła  się  w ięc  na  ty m  
szczątkow ym  o ryg ina le , na fo tokop iach  uzyskanych  ze spuśc izny  p o  H. S c h m a u c h u  
oraz  — w  drobnym  frag m en c ie  —  p u b lik a c ji F. H  i p 1 e  г a i reg e stach  IT. 
S c h m a u c h  a.

E dycja  polska je s t s ta ra n n a  i w zorow a. Z aw ie ra  obszerny  w stęp  (Opis źród ła  
i sposób jego p u b lik ac ji; O gólna ch a rak te ry s ty k a  tre śc i i znaczen ie  Locationes) w  ję -

17 A c te n  der S tä n d e ta g e  P reussens u n te r  der H errsch a ft des D eu tschen  O rdens, 
herausg . M. T o e p p e n ,  Bd. 2, L eipzig  1880, n r  96. C. A. L ü c k e r a t h  p o w o łu je  się 
na  pozycje  n r  92, 93, 94, a p o m ija  w łaśc iw y  reces  ze z jazdu  w  E lb lągu . O m yłka  jego 
je s t  dość znam ienna .

1 S p ic ileg iu m  C opern icanum , h rsg , v. F. H i p l e r ,  B ra u n sb e rg  1873, ss. 272—277.
2 L. P r  o w e , N icolaus C oppern icus, Bd. 1, T e il 2, B erlin  Ii883, ss. 90— 93.
3 J. W a s i u t y ń s k i ,  K o p ern ik  — tw órca  now ego  n ieba , W arszaw a 1938, 

ręp rod . m iędzy  ss. 288— 2-89.
4 H. S c h m a u c h ,  N iko la u s  K o p ern ik u s  u n d  der D eu tsche  R itte ro rd en , K o p e r- 

m kus-Forschum gen , L eipzig  1943, tab l. X X IX .
5 H. S c h m a u c h ,  N icolaus C oppern icus u n d  d ie W ie d erb esied lu n g sversu ch e  des  

erm lä n d isch en  D om kap ite ls  u m  1500, Z e itsch rift fü r  d ie G esch ich te  un d  A lte r tu m s ­
k u n d e  E rm lands, Bd. 27, 1941, ss. 473—541.


